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Spresfl konstytucji
Oflańskiej.

Liga Narodów w Genewie nie spie­
szyła się z załatwieniem konstytucji gdań­
skiej, lecz poleciła delegacji gdańskiej, aby 
zmieniony tekst według woli Ligi przed­
łożyła jej po raz wtóry za trzy tygodnie. 
Termin ten obecnie już upływa,. Nad- 
burmistrz Sabni wybiera się do Genewy, 
aby bronić swego projektu konstytucji i 
aby sprawę obrony Gdańska należycie 
załatwić według myśli niemieckich gdań­
szczan.

Konstytuanta gdańska zbiera się w po­
niedziałek. Na posiedzeniu tem zamie­
rzają partje prawicowe zamienić ją w
sejm gdański.

Według postanowień Ligi Narodów 
mają w konstytucji gdańskiej nastąpić 
niejedne zmiany. Słowo: „Frei- und 
Hansastadt“ ma być zastąpione przez 
„Freie Stadt“.

Szczególne dla nas ważne są przepisy 
dodatkowe do drugiego artykułu. Pola­
kom gdańskim zapewnia się w nim uży­
wanie języka ojczystego w sądzie, szkole 
i administracji.

Żądania nasze nie są tem zaspokojone, 
lecz widzimy w tem pewne ulgi dla nas 
i sądzimy, iż będą one miały dla przy­
szłości Gdańska bardzo dalekonośne zna­
czenie.

Niejasną i niepewną dla Polski jest je­
szcze sprawa obrony wojskowej Gdańska. 
Że Polska ma najlepsze w tym względzie 
szanse, jest rzeczą jasną. Anglicy opu­
ścili Gdańsk. Czeka on teraz na ich za­
stępców. Bez stałej załogi nie może on 
pozostawać. Niech ona będzie małą, lecz 
pewną.

Po zawarciu konwencji polsko-gdań- 
skiej związały się ściślej oba zaintereso­
wane państwa. Z stanem rzeczywistym 
trzeba się dziś liczyć. Pozostaje jeszcze

UCri@PiH¥ s ię !
{Pobudka dla Sokołów.)

Na drodze ku gwiazdom, ku lepszej 
przyszłości kroczą jednostki i społeczeń­
stwa, a kroczyć muszą gdyż taka jest nieu­
błagana konieczność, takie jest żelazne 
prawo natury, takie jest nielitośne prawo 
ustroju świata,, że kto nie kroczy naprzód, 
ten padnie w drodze, a kroczący, tratując 
po nim, zdąża do celu bez przestanku, 
bez wytchnienia.

1 en wyścig do lepszej przyszłości, do 
dobrobytu ta walka o istnienie trwa i 
trwać będzie wiecznie, dopóki istnieć będzie 
rodzaj ludzki - - i nie da się zaprzeczyć 
najmędrszymi zdaniami, i takie jest nieli- 
tosne prawo ustroju świata, władającego 
ludzkością, że zmiata z tej drogi do przy­
szłości, do dobrobytu wszystkie jednostki 
i społeczeństwa słabe i niezdolne.

•Tylko zdolne i silne jednostki, tylko 
dobrze zorganizowane społeczeństwa mają 
widoki ostać się w tej walce, mają widoki 
dobić do mety. — Nie liczba społeczeń­
stwa fu rosztrzyga, lecz jakość jego, jakość 
jednostek tworzących społeczeństwo, a jed­
nostki zdrowe, silne i energiczne, posiada­
jące doskonałe uświadomienie, silną wolę i 
odwagę, tworzą dzielne społeczeństwa, 
dzielne narody.

_ Tylko narody dzielne dokonują wielkich 
izieł w historji; dzielnymi zaś są narody 
zdrowe i silne; do nich należy przyszłość!

I tylko te społeczeństwa, te narody 
tdołają sprostać konkurencji innych naró-
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sprawa konstytucji gdańskiej, która nie­
jednych może dozna zmian.

Konstytucja powinna przedewszy- 
stkiem dać różne sprawa Polakom z 
wszystkich trzech zaborów, którzy od 
pewnego czasu tu zamieszkują. Niestety 
podczas wyborów do pierwszej konsty­
tuanty nie było tego sprawiedliwego 
traktowania ich. Glosować mogli tylko 
Polacy poddani gdańscy, a poddaństwo 
to otrzymowali tylko tacy Polacy z byłego 
zaboru pruskiego, którzy dnia 10 sty­
cznia br. mieszkali w Gdańsku i byli 
poddanymi pruskimi. Tymczasem Niem­
cy mogli wszyscy głosować bez wględu 
na to, czy tylko kilka tygodni lub szereg 
lat zamieszkali w Gdańsku. Dużo zatem 
urzędników niemieckich i osób innego ro­
dzaju pozostawało do tego terminu w 
Gdańsku, aby brać udział w głosowaniu 
a później opuścić go

Dzisiaj partje prawicowe w konstytu­
ancie gdańskiej życzą sobie, aby zamienić 
ją w sejm Wolnego Miasta a legistaturę 
przedłożyć do 31 grudnia 1925 roku. 
Partje te widzą, iż korzystniejsze dla nich 
jest obecny skład kostytuanty niż może 
odmienny, gdzieby Polacy, gdy­
by zyskali równe prawa bez względu na

były zabór mieli silniejsze wpływy przez 
powiększoną liczbę swych posłów. Jeże­
liby propozycje partji prawicowych w 
konstytuancie gdańskiej zostały wyko­
nane, to obecne ich panowanie utrwalo­
ne zostałoby na przeciąg pięciu lat. Wąt­
pimy, czy będą one miały prawa do prze­
prowadzenia tak dalekonośnyeh zarzą­
dzeń. Czy nie wmiesza się w to Liga 
Narodów?

Upadek tell M i l  
i  przewidzenia.

Pewien właściciel dóbr R. w Niem­
czech powiedział „gdy byłem młody, a 
było to po zjednoczeniu państwa niemiec­
kiego, rozeszła się Ar naszym domu od 
pewnego parobka pochodząca przepo­
wiednia: „Gdy cesarz pójdzie do Holan- 
dji, nastaną złe czasy!“ W wojnie świa­
towej wydawało się, iż Holandja zawik- 
ła się w wojnę ludów i spodziewałem 
sie, iż wtenczas wkroczą Niemcy pod do 
wódzfwem cesarza do tego kraju. Wten­
czas nastałyby dla riolandji ciężkie cza­
sy,- bo byłaby miejscem akcyj wojennych. 
Często rozmawialiśmy o bliskiem wypeł­
nieniu się tej starej przepowiedni. Te­
raz ziściła się, lecz w zupełnie inny spo­
sób niż spodziewaliśmy się,

Profesor dr. Fryderyk zur Bonsen z 
Monasteru pisze w sprawie przewidze­
nia upadku tronu cesarza Wilhelmą co 
następuje: Do powyższego należy do­
dać następujące zdarzenia: W nocy 3-go 
sierpnia 1914 r. około godz. 2. major 
gwardii-piechoty V...., który 2. maja 1918 
r. został ciężko ranny, miał przewidze­
nie, w którem w bardzo dokładnym i 
wyraźnym obrazie widział upadek cesa­
rza, Major v... spisał widzenie i opieczę­
tował je. Znaleźli je wykonawcy testa­
mentu po jego śmierci. Zawiera ono 
również ciekawe i spełnione przepowie-
gCMTinjiiiwiłKCT«.;»wwił«BiBB;3gaŁii y»Haiłt»H y-i»wwfiTM»3w?jna 7r." M» >ir n.'» iw» n.ujw nTrr— aa.

dnie przebiegu i sposobie zakończenia 
wojny.

Ten opis profesora zur Bonsena znaj­
duje potwierdzenie w „Kölnische Zeitung* 
973 z 19. listopada w jednem liście ber­
lińskim zatytułowany „Nadnaturalna po­
trzeba uczonych“. Między innemi czy­
tamy tam: Najbardziej znane przewidzę 
nie, które zarazem jest najlepiej udowo­
dnione, jest wizja majora von Gillhau- 
sena, o której w towarzystwach berliń­
skich dużo się mówi. Major von Gill- 
hausen był oficerem frontowym 3. pułku 
gwardji piesznej, który 2. maja 1918 r. 
wskutek odniesionych ciężkich ran zmarł. 
Twierdził on, iż 3. sierpnia 1914 (więc 
krótko po wybuchu wojny) około 2. godzi 
nie w nocy miał widzenie, w  którem po­
znał szczegóły o przebiegu wojny. 
Widzenie to, w którem nikogo nie poin- 
fonnował, skreślił on na papierze, opie­
czętował i zachował dla siebie. -

Po jego śmierci znaleziono opis fen 
przy regulowaniu pozostałych jego rze­
czy, wykonawca testamentu twierdził, iż 
pieczęć była nietknięta. Dodaje się, iż 
Gillhausen nie tylko był oficerem, lecz na 
wet poetą i kompozytorem. To jednak­
że nie wyjaśnia tego niezwykłego wypeł­
nienia się jego wielu przepowiedni. Mo­
że przepowiednia ta zyska później po­
dobną sławę, jak przewidzenie Cazotte‘a z 
roku 1787, które odczytano w salonie La 
Harpes w Paryżu i które z wielką dokła­
dnością opisywało rewolucję francuską

Problemat bałkański 
i Bułsarjn

Premjer bułgarski, Stambuliński, roz­
poczyna dyplomatyczną podróż, mającą 
na celu zawiązanie stosunków i zbliże­
nie Bulgarji do mocarstw związanych z 
koalicją. W podróży tej przybyć ma po­
dobno ts.kże i do Warszawy i to już w

iż pod względem materialnym, jako i pod 
względem wychowania duchowego osiąg­
nęliśmy, jak na nasze do tego czasu sto­
sunki, zadawalniające rezultaty.

To ważne i szczytne zadanie odrodze­
nia społeczeństwa cieleśnie, dostarczenia 
mu jednostek zdrowych i silnych, odpor­
nych i wytrwałych w przeciwieństwach, 
odważnych i nieiękliwych — mają nasze 
towarzystwa gimnastyczne, to w a rz y s tw a  
Sokole.

Sokół nasz przechodził czasy, w których 
uważano go za towarzystwo patrjotyczne, 
dalej uważano go za instytucję wyrabiania 
akrobatów. na pokaz, dalej za dobrą spo­
sobność do zabawy, lecz niestety bardzo 
mało uważano go za to, czem jest i czem 
być powinien, to jest za in s ty tu c ję  
wychowania cielesnego.

Celem i zadaniem Sokolstwa jest 
udoskonalić społeczeństwo pod względem 
fizycznym, przysporzyć mu jak największą, 
liczbę ludzi zdrowych, silnych, pełnych 
męskiego ha.rtu, stanowczości, energji i 
silnej woli, TpdżL karnych i Solidarnych, 
co mają wiarę w siebie i w swe spo­
łeczeństwo.

Celem Sokolstwa jest podsycanie nad­
wątlonych sił we walce o byt, w mozolnej 
pracy zawodowej, we wyczerpującej nauce; 
zachowanie i przysparzanie największego 
skarbu społeczeństwa — zdrowia. Celem 
Sokolstwa to zbliżenie do siebie rozdzie­
lonego. ha „stany“ społeczeństwa, naucze­
nia g-o w kierunku, by.widział w- każdym 
bliźnim swego diucha-brąta, to..dobro­

dów; tylko te narody wyjdą zwycięsko ze 
współzawodnictwa, z walki o byt i przy­
szłość, których kultura duchowa ma jako 
podwalinę odpowiednią kulturę ciała; tylko 
te jednostki się ostoją, które obok wiary 
w siebie i głowy mają i — ręce zdrowe!

Historja dowodzi niezbicie, że kultura 
i dobrobyt tylko tam zakwitnąć mogą, gdzie 
korzenie społeczeństwa są zdrowe i silne.

Upadły najw-hksze mocarstwa, naj­
silniejsze państwa, ustąpić musiały naj­
wyższe kultury starożytności i wieków 
średnich, upadły najwznioślejsze idee i 
światła ludzkiego ducha, gdy nie starczyło 
naturalnego, przyrodzonego podkładu tj. 
zdrowia.

Dzisiejsze narody już dawno przyszły 
do przekonania, ze tylko fizyczne wycho­
wanie młodzieży zapewni im byt i istnie­
nie, i wzięty się energicznie i systematycz­
nie do położenia podwalin odrodzenia 
narodowego przez gimnastykę.

W Szwecji uważają gimnastykę . jako. 
najgłówniejszy przedmiot nauki w szkołach; 
ale i poza szkołą, czy to od najrychlej­
szej młodości, czy też we wieku dojrza­
łym oddają się wszyscy ze . zapałem gim­
nastyce, grom gimnastycznym i rozlicznym 
sportom, bez różnicy płci, bez względu 
na porę roku.

Nawet Niemcy poszczycić się mogą 
miijonową falangą turnerów i turnerek, — 
paorty uprawiają ze zapałem, gorliwie się 
szjmują oddziałami wszelkiej kategorji 
uczni i terminatorów; wreszcie gry, a mia­
nowicie w piłkę, znalazły drogę do każde­

go zakątka. Rząd sam popiera mocno 
i skutecznie usiłowania pod tym względem 
przez, urządzanie kursów i gier pod do­
zorem egzaminowanych nauczycieli i przez 
zapomogi, które rocznie kilknanaście mil­
ionów marek wynoszą.

Najwięcej może umj^pwG pracujący 
Anglicy zawdzięczają swoją niewyczerpaną 
energię i wytrwałość rozpowszechnionym 
po całym kraju klubom sportowym i gim­
nastycznym. Tam żadna powaga, żaden 
wiek nie przeszkadza, czy to uczonemu, 
czy to żołnierzowi, czy to kupcowi lub 
przemysłowcowi udać się po ukończeniu 
swej pracy dziennej na boisko (plac ćwi­
czeń), aby wyczerpane siły odświeżyć i 
uzupełnić ruchem ha iwieżeir. powietrzu. 
— Podobne stosunki panują i w Ameryce; 
śmiało można twierdzić, że Angłja, Amery­
ka i Francja to typowe kraje sportu, a 
zatem posiadają siły i zdrowie,

'Nawet i narody południowe przyszły 
do przekonania, iż do utrwalenia bytu 
narodu koniecznem jest wychowanie fi­
zyczne. Z narodów słowiańskich np. Czesi 
nie mieli własnego rządu, a jednak ¿okazali 
dobrą wolą i wspólnemi siłami tyle, że 
naród czeski przez ćwicznia się odrodził, 
podźwignął się ze zupełnego upadku i 
wysuną! się na jedno z naczelnych miejsc 
pośród narodów słowiaństkich tak moralnie 
i fizycznie jak i materialnie.

Tak i*u nas Polaków nad odrodzeniem 
społeczeństwa naszego, nad zapewnieniem 
mu bytu pracują rozmaite towarzystwa, 
spółki i instytucje i możnaby twierdzić,
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bez znaczenia. Francja, jak wiadomo, 
prowadzi od pewnego czasu politykę, 
zamierzająca do wytworzenia w Euro­
pie środkowej i południowej bloku 
państw mniejszych, któreby jej zastąpiły
rozluźnienie się stosunków z mocarst­

wami zachodniemi, lub zgolą stratę nie­
których dawnych sprzymierzeńców i za­
pewniły w ten sposób równowagę poli­
tyczny w stosunkach międzynarodowych. 
W zabiegach tych dyplomacja francuska 
nie pomija także państw, należących w 
czasie wojny do grupy jej wrogiej i zwró 
ciła baczną uwagę zarówno na Węgry 
jąk i na Bułgarję. Ta ostatnia stalą się 
od niedawnego czasu przedmiotem zain­
teresowania zarówno świata polityczne­
go jąk i prasy francuskiej, informacje 
je j, tyczące stosunków wewnętrznych, 
zwłaszcza ekonomicznych, Bułgarji i jej 
przyszłości gospodarczej dowodzą dość 
wyraźnie, że i kapitał francuski jest tu 
z;; i nieresowąny.

Przedewszystkiem atoli pracuje dyplo­
macja francuska nad zbliżeniem się Buł­
garji i Jugosławji. Z chwilą faktyczne­
go zniweczenia Turcji, dokonanego 
wbrew intencjom i interesom francuskim, 
poczęto myśleć w Paryżu o pozyskaniu 
sobie na Bałkanie innego czynnika. Się­
gnięto do ludów słowiańskich, usiłując 
sprowadzić ich porozumienie, co nie­
wątpliwie miałoby ogromną doniosłość 
polityczną. Akcja francuska na Bałkanie 
jest tern bardziej interesująca, że w Sofji i 
w Belgradzie bardzo żywe są dziś ten­
dencje filorosyjskie i antybołszewickie. 1 
tu i tam wzdychają do odbudowy daw­
nej, potężnej Rosji, któraby wzięła pod 
opiekę młodszych braci z Bałkanu i 'za­
pewniła im oparcie, którego obecnie ni­
gdzie nie znajdują. Opieka francuska 
ma ją na razie, a może nawet na dpsyć 
długo zastąpić.

Zwolennikami zbliżenia się jugosła- 
wo-bu .;?• oskiego są w pierwc-zym rzędzie 
Chorwaci i Słoweńcy, nie mający z Buł­
garami tych punktów tarcia, co Serbowie. 
Program federalistyczny w ustroju jugo­
sławji, którego są zwolennikami, ułat- 
wieby mógł także znacznie stosunek do 
Btćip r]i ze względu na M- cedonie, będą­
cą̂  dotąd jabłkiem niezgody. Program 
federalistyczny przewiduje pozostawienie 
znacznej autonomji poszczególnym jed­

nostkom terytorialnym, jakie złożyły się 
na obecną jugosławję. Oirzymałsby- ją 
więc takkże i Macedonja, co w obecnych 
warunkach zadowoliłoby Bu-garów, zo­
stawiając ich rodakom macedońskim mo­
żność rozwoju narodowego. Wybory 
do parlamentu jugosławiańskiego, które 
mają się odbyć w najbliższym czasie, 
przyniosą zapewne zasadnicze rozstrzy­
gnięcie także i tej kwestji. (już przynio­
sły. — Red.),

Zbliżenie się Bułgarji i Jugosławji ma 
jeszcze i inny charakter. Zwraca się one 
pewnern ostrzem przeciw Grecji. Grecja 

-  jest dziś pierwszym nieprzyjacielem Buł­
garji z tej przyczyny, że pozbawiła ją 
1 racji, a tern samem i dostępu do morza 
Egejskiego, Tymczasem w stronę tego

wolne zrównanie się, dobrowolne poddanie 
temu samemu rozkazowi.

Celem Sokolstwa to także i wycho­
wanie moralne, gdyż przez ćwiczenia na­
bywa się ufność w siły swoje, stanow­
czości i odwagi, oprócz tego gimnastyka 
stanowi najlepsze ujście zbytkowi energji 
życiowej u młodzieży, chroni ją od wy­
bryków i poniżenia. Jednem słowem za­
daniem Sokolstwa jest: „doskonałej duszy 
stworzyć doskonałe ciało na mieszkanie“"

Zaprawdę wzniosłe i wielkie to zadanie! 
A do spełnienia jego potrzeba nam sił 
wytrawnych, a tych sił nam brak.

¿adanie za ciężkie na nasze szczupłe 
siły, a pewna część społeczeństwa nasze­
go me chce pojąć, iż usuwając się od 
współpracownictwa w tej dziedzinie, przy­
czynia się samochcąc do upadku fizyczne­
go i moralnego narodu a kiedyś przyszłość 
' czołem zachmurzonem zażąda rachunku.

Do pracy społecznej powołani są wszy­
scy, a kto od społeczeństwa żąda bytu, 
oie dając mu swej pracy, ten jest społecz­
nym pasożytem.

Nadszedł czas pracy, nadeszła chwila 
najuroczystsza, stanęliśmy przed majesta­
tem wielkiej niepodległej Polski. Rozpa­
dły się trzy państwa zaborcze a na ich 
zrazach powstaje nasza ojczyzna na nowo. 
Na wyraz „Polska“ — serce nasze nape- 
nia sie świętym ogniem, bo kończą sie 
asze udręczenia!

Możemy serdecznie Panu Bogu dzię- 
lować, że sialiśmy się świadkiin tej bło- 
fiej chwili, w której otrzymujemy to, co

morza zwracają się coraz mocniej i  ą- 
petyty serbskie, zwłaszcza od czasu, gdy 
poczynienie ustępstw na rzecz Włoch 
nad Adrjatykiem okazało się nieunik- 
nionem. Całe zresztą południe Jugo­
sławji, a nawet Stara Serbja, ciąży raczej 
ku morzu Egejskiemu i Salonikom, które 
przecież znalazły się w rękach greckich 
od r. 1913. Dziś Grecja opanowała cały 
dostęp do morza Egejskiego, a wynikiem 
tego jest niewątpliwe, choć ciche jeszcze 
na razie dążenie Jugosławji do złamania 
tej supremacji.

Zbliżenie bułgarsko - jugosławiańskie 
bardzo niechętnie wiązane jest w Buka­
reszcie, jako asekuracja Bułgarji, którą 
tam posądzają o dążenie odwetowe. Tem 
gorliwiej popierają to zbliżenie się Czesi, 
którzy od dość dawna nawiązali znów jak 
najlepsze stosunki z Sofją, zapraszają 
Bułgarów na uroczystości sokole do Pra­
gi i radziby odegrać rolę „uczciwego me- 
. kiera* między Belgradem a  Soiją. Jest 
to atoli bardzo wątpliwe, by Francja, któ­
ra pierwsza z pośród wielkich mocarstw 
nawiązała stosunki dyplomatyczne z Buł­
garią, me wypuści, rzecz prosta, tej kwe­
stji z ręki.

Zainteresowanie polityczene Francji 
idzie w parze z akcją jej kół handlowych 
i finansowych, korzystając z wysadzenia 
Niemców z rynków bałkańskich. Cały 
szereg poważnych firm wysłał już dawno 
do Sofji swych mężów zaufania dla zba­
dania tam warunków zbytu i możności u- 
jęcia w ręce eksportu bułgarskiego. Re­
lacje ich wypadły podobno bardzo ko­
rzystnie. Francuzi mają nadzieję opa­
nowania wywozu zwłaszcza tytoniu, skór 
i olejku różanego, którego Bułgarja jest 
głównym producentem, a nadto zamierza­
ją wziąć w swe ręce eksploatację kopalń 
bułgarskich, których produkcja w razie 
znaczniejszych wkładów poważnie by się 
mogła podnieść. Oczywiście nie brak tu 
Francuzom konkurentów nietylko w An­
glikach i Amerykanach, ale także, i to 
przedewszystkiem we Włochach. Ci o- 
statni krzątają się bardzo energicznie 
założyli bank italo-bułgarski, oraz zor­
ganizowali komunikację morską między 
portami bułgarskiemi nad morzem Czar- 
r.em, Warną i Burgas, a zachodem.Wszy 
stko to wskazuje, że szanse polityczne 
Bułgarji idą obecnie w górę i że podróż 
jej premjera nie pozostanie bez donio­
słych rezultatów politycznych.

0  m etodach w alki żydostwa z K ościo­
łem katolickim  możnaby tom y zapisać. W y­
kw it now oczesnych błędów  zaw dzięczą swo­
je pow odzenie poparciu żydostwa, bo żydom 
chodzi przedew szystkiem  o zniepraw ienie 
chrześcijan i podporządkow anie ich w łasnym 
interesom .

W  każdej ow czarni znajdują się k rnąbrne 
i parszyw e owce. Otóż nie b rak ło  i między 
chrześcijanam i takich, którym  uśm iechała się 
sław a choćby H erostratow a lub łatw o zdoby­
ty dobrobyt. D obrze znają żydzi te  słabe 
strony natu ry  ludzkiej i umieją dobrać się 
do ludzi chciwych na pieniądze, a  przytem

dla każdego Polaka jest obok wiary, naj­
większą świętością.

Nadeszła ta chwila, więc powinniśmy 
dołożyć wszystkich sił, aby nasza ojczy­
zna stała się wzorowem państwem. Do 
własnego serca i sumienia musimy zajrzeć 
i wyrzucić wszelkie chwasty i zielska, a- 
byśmy się stali godnymi obywatelami na­
szego państwa.

Brak oświaty i wiedzy jest jeszcze 
wielki, dlatego uczęszczajmy na towarzy­
stwa: gim. Sokoła, Kółka śpiewackie, Tow. 
oświatowe, Tow. rolnicze, naukowe itd.

Od współdziałania w tej mierze nie 
wolno wymawiać się nikomu. Niech każ­
dy na swój sposób dąży do tego samego 
celu, niech każdy ręki przykłada, albo daje 
poparcie moralne, bez którego akcja na 
szeroką skalę również obyć się nie może.

Inteligentniejsi niech dają naukę, możni 
wpływy i pienądze, silniejsi swą pracę fi­
zyczną, lud swą liczbę i przynależność — 
a wszyscy dobre chęci.

Do was młodzi przyjaciele apeluję tem- 
bardziej, że jeszcze nie wszystka młodzież 
pod naszymi sztandarami się stawiła, — 
chodzi o kwiat społeczeństwa polskiego,
0 przyszłość jego! Chodźcie do nas wszy­
scy młodzi! Dłoń wam podajemy bratnią
1 cerca nasze dla was otwieramy.

Rodzicie polscy! zaufajcie nam i oddaj­
cie v/ szeregi nasze tych, którzy są całą 
waszą nadzieją i być mają podporą Wa­
szej starości. W naszych szeregach po­
znają synowie i córki Wasze wielkie i 
święte obowiązki wobec rodziców i ro­
dziny, wobec Ojczyzny i społeczeństwa.

słabo uświadomionych o prawdzie. Łodzie
ci za pieniądze żydow skie (a w łaściw ie od nie- 
oględnych chieścijan  chytrze ściągnięte) dają 
się wodzić żydom na pasku.

Żyd nienaw idzi „goja” {chrześcljanina- 
pogania), a  jeżeli okazuje m u przychylność, 
to  tylko z w yrachow ania i  interesu, k tó ry  
umie w każdej chwili wyczuć. In teres zaś 
żydow ski jest czysto klasow y i egoistyczny. 
Łącząc in teres m aterjalny z kłam iliw em i h a ­
słami wolnościowemi, podsycają żydzi in- 

stynkta zepsutej natu ry  ludzkiej, szerzą n ie­
naw iść ludzi dó ludzi, osiągają swój cel i 
chw ytają za łeb w szystkich otlrazu Dziś np. 
prasa św iatow a stoi pod chorągw ią żydow ­
ską i tak  pisze, jak żydzi każą. Nic dziwnego, 
że zieje z jej szpalt nienaw iść p rze­
ciw Kościołowi katolickiem u.

Li nas, Bogu dzięki, w iara kato licka, w iara 
naszych ojców i dziadów żyje jeszcze w prze­
ważnej części narodu, a K ościół używa wglę- 
dnej swobody. Źydostwo też całego św iata 
dlatego zwróciło na nas uwagę. Nie mogą 
tego żydzi przeboleć, że całego św iata nie 
oderw ali od C hrystusa i że pow stało państw o 
katolickie, chcące być gospodarzem na w ła ­
snej ziemi. Z całą tedy  zaw ziętością i per- 
iidją rzucili się na nas, aby  przedew szystkiem  
okroić nasze granice państw ow e, pozbawić 
nas arte rji życia ekonomicznego, wzniecić w 
w kraju  partje  i partyjki, zdeptać poczucie 
obowiązku narodow ego i uczciwości w poli­
tyce, szerzyć nienaw iść i niezgodę wewnę 
trzną, zapraw ić w nas ducha bolszewizmu, o- 
derw ać od źródła ożywczego Kościoła, a n a ­
w et z pow rotem  oddać nas molochowi prusko- 
moskiewskiemu. J a k  mucha uw ikłana w sie­
ci pajęczyny musi stać się afiarą pająka, tak  
my mamy być przez żydów omotani ze w szy­
stkich stron ich wpływami, abyśm y uzyskaną 
wolność znowu stracili.

Kościół kato licki od zarania naszych dzie­
jów był obrońcą naszego narodu i w lew ał 
nadzieję W ciężkich czasach, był czynnikiem 
spójności i jedności narodow ej. Rzucili się 
więc żydzi na nas z całą natarczyw ością i 
ponoś już dużo ofiar om otali tak , że u góry 
u nas nie dobrze się dzieje, a na dole nie 
lepiej.

Zuchwałość żydow ska posuwa się już 
do tego stopnia, że garstka żydów potrafi w 
Sejmie tw ierdzić, jakoby ustaw a o odpoczyn­
ku niedzielnym była pogw ałceniem  wolności 
sumienia! Jak iem  więc państwem  jest Polska? 
Żydowskiem? Nie na *o znosiliśmy niew olę, 
aby żydom budow ać Polskę. N ikt nie za ­
brania żydom ŚY/ięiować w  soboty, ale in­
teresów  w niedzielę nie pozwolimy. W ięc 
sabat, k tó ry  nas katolików  nie obchodzi ma 
być szacow any a niedziela, k tó ra  jest św iętem 
chrześcijańskiem , ma być zfceszczszczana k ra ­
n ikam i i sm arow idłam i żydowskiemi, ma być 
nicm in teresów  żydow skich?

Jeżeli państw o potrzebuje czasu na pracę, 
to  czemu tylko ośm godzin pozw ala pracow ać 
w dni pow szednie? Czyż pracę trzeba  ogra­
niczać, a b raki w ypełniać kostem  św iąt lub 
niedziel? Pam iętam y to  dobrze, jak za św ię­
cenia niedzieli i św iąt mieliśmy przez żydów 
obiecaną u tra tę  W ilna i Mińska. Rozumiemy 
dla czego G dańsk nie został wcielony • do 
Polski. Wiemy też, że istnieje tra k ta t o mniej­
szościach narodow ych specjalnie dla żydów 
wymyślony tak , jakbyśm y kiedykolw iek gnę­
bili mniejszości narodow e.

O statnie czasy nauczyły nas, k to  uciekał 
przed bolszewikami, a k to  spokojnie i rad o ­
śnie oczekiw ał ich przyjścia. W idzieliśmy, 
k to  tw orzy ł oddziały ochotnicze dla pomocy 
bolszewikom, kto pom agał do wyszukiw ania 
Polaków , aby stali się pastw ą rozhukanej tłu ­
szczy obdartusów  bolszewickich. Patrzeliśm y, 
feto odsuw ał się od Pożyczki O droczenia. 
Wiemy, kto ucieka ł za granicę przed pobo­
rem  wojskowym i nam aw iał chłopców, aby 
nie szli do w ojska polskiego. I ci „dobro­
dzieje" mają czoło żądać od nas pogw ałce­
nia niedzieli na rzecz dalszego znienraw iania 
narodu?

Zle się dzieje. Jak iś  zły duch święci 
triumfy. Nie możemy być obojętnymi bo

TYM, CO POM ARLI...
W bó j!:___ , padł rozkaz i zarazem,
Porwało się setki razem,
By pobić, lub paść.
W bój!, zagrało w każdej duszy___
Naprzód żwawo, hej wiarusy!.... 
Będziem wroga kłaść.
I runęła fala chłopów,
Przyczajona hen z okopów 
W on sowiecki w a ł. . . .
I wbijała w furji wściekle)
Coraz głębiej i zacieklej 
Gdy opętał szał
W piersi wroga swe żelaza . . . .
I kosiła jak zaraza,
Legło trupa moc.
A gdy przeszła ta nawala.
Dusze jęły zbiegać z ciała
I zapadła n oc ........
I na pola, na zagony,
Gdzie się rwano do obrony,
Tak u nas jak tam,
Padł cień śmierci w groźne twarze,
Tak na nasze, jak ną w raże. . . .  
Znam ja cień ten znam.
Nie zaszumiał im łan zbóż".
Nie pszeniczka złota, hoża,
Nie zaśpiewał ptak 
Ni słoneczko nie świeciło,
Tak tam strasznie smutno było, 
Widny śmierci znak.
Nie zadzwonił dzwonek z wieży,
Za umarłych do pacierzy,
Nie przyśpiewał lu d ___
Grały im harmaty w dali,
Dzwoniły kule ze stali,
Skończył się ich trud.

jeszcze wiele niebezpieczeństw zagląda dt» 
naszego domu. Musimy zdaw ać sobie spra- 
w ę z sytuacji. P raw a hasze muszą odpow iadąć 
duchow i narodu i w arunkom . Wobec otw ar­
tych  granic nie możemy się hazardow ać i ba­
wić w zachcianki żydów  i ich przyjaciół od 
serca. Musimy patrzeć na dalszą m etę i dać 
państw u trw ałe  zdrowe, rozsądzone i narodo­
we fundam enty.

Niech posłow ie nasi —  katolicy i Polacy 
— hie baw ią się w kompromisy z żydami. 
N iech sobie żydzi w yznają swoją reiigję, ale 
w ara im do mieszania się do praw  Kościoła 
katolickiego. Niech korzystają z praw  pań ­
stwowych, a le niech okażą, że chcą, by lojalni 
w obec państw a i narodu.

Pam iętać musimy, że żydzi nienaw idzą 
nas jak nienaw idzą Christusa. Przło nie z ra ­
żajmy się. tem , a le  postępujem y według in te­
resów  naszych religijnych i narodow ych, ni­
czego nie poświęcając, co nam drogie i zba­
wienne.

Niechaj konstytucja nasze będzie wyrazem 
woli narodu katolickiego i polskiego, a mniej­
szości na uśzczerbka jednak' większości. Zdro­
w e czynniki w  Sejmie naszym powinnyby czu­
w ać nad ustaleniem  zasadm czach praw  n a ro ­
dowych i Kościoła katolickiego, gdyż zło raz 
posiane nie łatw o daje się w ykorzenić a to, 
co trzeba popraw iać, doskonałem  nie jest,

________ „Gł. fb redu ."

Odbudowa ekonomiczna krajów.
Warszawa. PAT. „Rzeczpospolita“ 

donosi z Paryża: Założono tu międzyna­
rodową Izbę Handlową, której zadaniem 
jest ułatwienie stosunków handlowych 
między poszczególnemi państwami, od­
budowa ekonomiczna krajów itd.

„Naród** nie jest organem Naczelnika.
Warszawa. PAT. Wobec obiegają­

cych pogłosek prezydjum Rady Mini­
strów stwierdza na podstawie zasięgnię­
tych informacji, że dziennik „Naród“ nic 
jest organem Naczelnika Państwa.

Wojska duńskie na Wileńszczyznę.
Kopenhaga. PAT. Na wysłanie duń­

skiego ochotniczego oddziału wojsko­
wego do Wilna w myśl propozycji Ligi 
Narodów zgodziły się wszystkie partje 
polityczne.

Rząd prawdopodobnie jeszcze w dniu 
dzisiejszym przedłoży parlamentowi od­
nośny wniosek, po którego uchwaleniu 
wojska duńskie udadzą się niezwłocznie 
na miejsce przeznaczenia.

Poseł polski przy Watykanie.
Warszawa. PAT. Jak podaje „Kur- 

jer Warszawski“ w kołach politycznych 
istnieje przekonanie, że stanowisko po­
sła polskiego przy Watykanie, p. Kowal­
skiego, jest w związku z listem paster­
skim kardynała Bertrama, mocno za­
chwiane.

Liga Narodów a obrona Polski.
Genewa. PAT. Havas. W interwjo 

wie udzielonemu jednemu z dziennika 
rzy szwedzkich, oświadczył delegat An- 
glji do Ligi Narodów, iż nic nie obowią­
zuje Ligi Narodów do obrony wschodnich 
granic Polski, jeszcze nie ustalonych, je­
dnak Liga Narodów uważałaby za swój 
obowiązek udzielić Polsce tych środków 
pomocy, jakie już raz ona otrzymała,

A gdy słychać było łkanie . .
To nie matki płacz, wołanie 
Lecz przedzgonny jęk ..
Tych, co umrzeć nie zdołali 
I w konwulsjach ciągle trwa;
Że aż myśleć lęk.
A gdy nazajutrz grabarze 
Przyszli grzebać swe i wraże
Zdumiewało ich .............
Ze spokojni, już zbratani ..
Śmierci ślubem pojednani 
Śpią, bez myśli złych.
I łagodne mają lica,
Nie zabiega krwią źrenica,
Gniew nie kurczy rąk,
Lecz już w śmierci majestat 
Wszyscy jako brat przy brać 
Wyzwoleni z mąk.
I wsłuchani w sąd odwieczny ..
Co poprzedza . . .  ostateczny 
Winni, czy bez - plam,
Boć spełniwszy dzieło krwawe . . .  
Padli za swą świętą sprawę,
Za cóż cierpieć tam ........
J na pewno, Pioiróś stary,
Otworzy wrota dla W I A R Y ____
Nie odpędzi precz,
Lecz przemówi do tych świętych, 
Wszystkich społem w niebo wziętych. 
Poda złoty miecz.
I korony da na czoła,
I do wszystkich wraz zswoL 
W Pański wejdźcie próg ..
Bo za waszą krew żołnierską.
Za śmierć szczytną, bochaterską, 
Nagrodzi was BÓG.
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Fetlw ra w niew oli.
Z Lwowa donoszą, iż Rząd Polski postanowił Petlurę i cały dotychczasowy rząd 

ukraiński internować w Kielcach. Również mają być tam pomieszczeni wszyscy 
urzędnicy dawniejszych władz rządu Petlury.

Proponow ani sen a to rzy  d la  G dańska.
Partje prawicowe konstytuanty gdańskiej, które stawiły wniosek o zebranie się 

jej w poniedziałek proponowały już swych kandydatów do senatu. Na senatorów w 
głównym urzędzie proponowano prezydentem senatu: nadburmistrzaSahma, dla oświaty 
publicznej radcę miejskiego Strunka, dla spraw komunalnych: radcę miejskiego 
Schwartza, dla spraw wewnętrznych: Schiimmera, dla robót publicznych: Leske’go, 
dla państwowych zakładów przemysłowych: prof. Noego, dla spraw socjalnych: radcę 
krajowego dr. Franka, dla finansów: nieoznaczony. Na parlamentarnych senatorów 
są proponowani: radca regencyjny Kette, który zarazem będzie wiceprezydentem 
senatu, prokurator pozasłużbowy Bennecke, właściciel dóbr Ziehm z Lisewa, han­
dlowiec Senftleben, tokarz Brodowski, nadmajster Kónig, właściciel stoczni Klawitter, 
wiaścsciel hurtownego składu wina Fuchs, sekretarz związkowy Krause, dziekan Sa- 
watzki, właściciel drukarni Fuchs, radca handlowy Wieler, właściciel fabryki Jewe- 
lowski i dyrektor pocztowy Forster.

Pierwszych siedmiu należy do niemieckiej narodowej partji ludowej, następnych 
trzech do centrowej i po dwóch do zjednoczenia gospodarczego i demokratów. 
Polaków i socjalistów obu odcieni pominięto zupełnie. Poniedziałkowe posiedzenie 
senatu będzie prawdopodobnie bardzo interesujące i nie odbędzie się bez ciekawych 
scen że strony lewicy.

„Liga N arodów  m usi się liczyć z L itw ą44
R y g a , 3. 12. PAT. Litewski poseł na Łotwie Szannius w rozmowie z pewnym 

dziennikarzem zwrócił uwagę na nieprzyjęcie do Ligi Narodów nowych państw i 
oświadczył, ze fakt ten jest najlepszym dowodem, iż jedyną gwarancją niepodległości 
tych krajów jest ścisły sojusz. Sam fakt nieprzyjęcia nie ma wielkiego znaczenia, bo 
nikt nie wie czem Liga Narodów będzie na wiosnę

Przeszkody stojące na drodze zawarcia ścisłego sojuszu są bardzo nieznaczne. 
Finlandja, Estonia, Łotwa i Litwa byłyby w możności zorganizować tak ścisły sojusz, 
ze metyiko L\ga narodów ale także i wielkie mocarstwa musiałyby się z nim liczyć.

R eew ak u ac ja  w Rosji.
M oskw a, 3. 12. PAT. Radio. W odpowiedzi na notę rządu łotewskiego w 

sprawie reewakuacji uchodźców nadmienia Cziczerin, że rząd rosyjski przy reewaku- 
acji kieruje się tylko zasadą przynależności państwowej bez względu na naro­
dowość. Nota łotewska podnosiła bowiem między innemi, że wśród reewakuowanych 
jest wielu żydów.

A u strja  w Lidze N arodów .
Wniosek Austrji o przyjęcie do Ligi Narodów został jednomyślnie przyjęty 

Przeciwko przyjęciu Bułgarji orzekła się Jugosławia. Z tego powodu sprawę tę 
odroczono.

Poznań. Na budowę kościoła na wy­
brzeżu morskiem w Kosakowie na o- 
ksywskiej kępie nadesłali ofiary do Banku 
Przemysłowców w Poznaniu na konto 
—Ks. Kaszubowski, Bernard Chrzanow­
ski — numer 88 949:

pp. Z, Chłapowski ze Stawian, L. Ci­
chowicz z Poznania, Boi. Kasprowicz z 
Gnizna, Dr. T. Jackowski z Wroczyna, 
Dr. A. Potulicka z Poznania. Księża Św. 
Wojciecha po 1000 mk., razem 6000 mk.; 
pp. Edward Potworowski z Goli, L. Plu­
ciński z Swadzimia po 500 mk., razem 
1000 mk.; Dr. K. F. Wizę z Jeżewa 440 
mk., Dr. Ziołecki z Poznania 300 mk., 
Fr. Czapski z Barda 260 mk., Ks. Kan. 
St. Adamski z Poznania, p. Kałamąjski 
K. J. Wiekliński z Poznania po 200 mk., 
razem 600 mk.; pp. Mukulowski z Czer­
niaka. K. Brownsford, Cz. Wichrowski, 
Tel. Otmianowski, K. Otmianowski z Po­
znania, T. Sczanierki z Michorzewa, 
Edm. Żółkowski z Myszkowa, Pankulla 
z Przygodzic po 100 mk., razem 800 
mk.; Dr. Trzciński z Ostrowa 20 mk., 

razem 9420 mk.
O dalsze datki prosimy.
Poznań, dn. 20. 11. 20 r.

Ks. Kaszubowski Bern. Chrzanowski.

Z pomocą wiary!
O, Ty Polsko ukochana,
Żywaś Ty i zmartwychwstań^ 
Droga matko polskich dzieo:, 
Złota wolność tryumf święci

Żeby wolność wiecznie trwała, 
Niechby wiara panowała,
Po nad wszystko, jedna — święta. 
Od Chrzystusa nam poczęta!

7eby Polska wielką była,
Niechby w wierze świętej żyła, 
Która daje męstwo siły,
Choćby gromy zewsząd biły.

1 dobrobyt wnet zawita.
Gdy w Niej wiary kwiat zakwita,
Zaś srebrniki judaszowe 
Znikną — rządy mojżeszowe!
1 podamy sobie dłonie,
Gdy nas wiary duch owionie,
Szczerą zgodą i miłością 
Uwieńczymy skroń jednością
Wiara nam rozjaśni ducha,
W serca wstąpi moc, otucha,
W naród polski wstąpi siła, ; 
Którą wiara weń wszczepiła!
I będziemy w pracy pilni, ’ 
Wiarą i miłością silni, 
ł zakwitnie wiek szczęśliwy! 
Chlebem żyzne pola, niwy! -N*
Czy z Królestwa, Wielkopolski,
To ci brat, to lud nasz polski,
Czy z Pomorza, Galicji,
Wszystko dzieci są Marji! Ł’ ' ,
Tej Krolowy, naszej Polskiej,
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
Jedna wiara dusze łączy,
Polska krew nam w żyłach sączy!
Jak rodziną bądźmy wszyscy, 
Polakami — sercu bliscy,
W katolickiej religji,
Dzieci Boga i Marji!
Ludu polski, hasło wiary 
Wszczepiaj w szkoły,., dom. b \: r . ■ 
Z Bogiem naprzód, w każdej dobie 
Bóg pobłogosławi tobie!
Wstanież wielki i potężny,
Wsianie duch, rycerstwa mężny,
I z pomocą wiary — Boga, 
Zdeptasz największego wroga!

Teodora Kro
Kartuzy, 1 grudnia 1920 r.

;■, W e s o ł y  k ą c i k .
Dobra pamięć.

Maź: Prosiłem Cię wczoraj kochana 
żono, abyś mnie rno przypomniała, co 
miałem dziś do załatwienia?

Żona: Ależ naturalnie mój kochany, 
miąłeś iść zamówić „Gazetę Gdańską“, 
która już wychodzi w nowej szacie.

Pierwsza specjału
naszego now ego oddziału

GaRDEaOSY HESKIEJ
bardzo korzystnie do nabycia

00

t§
i m  m  gatunku, założone spodnie . . . 350“  m
Pf!ffjjH]A MfpyiC modne fasony, jedno lub dwurzędne, (jTC00 ITE00 ZTK00 
Iflilułlllii IlilJlUL jak również sportowe, pierwszorz. wyk. Jl J 4 / j  t £3

oni iskie I2sr 1125“
ISKIE SAKI I S i l i ł  la Marengo, dwurze.dne na. pólwełn. Serge

la Marengo, ze spodniami w paski, flŁftOO
solidne, w ładnych deseniach . .

z dobrych kamgarno-wych materjałów, szyk. j j  ̂ 00 j^jjOO

SM  DU MM .* 750°° 57500 450“
IILSIK! Dli Pli» B f t ^ S S S S K  1153“ 025“ 833“

i l^kii tatra sportowe i spacerowe i z doskonałą podszewką »013118

ga rdar© dla chłopców
SUS SIS CRŁOPCOW “ gh “‘«gfg 235”
im ols nim ciepłe, w dobrym gatunku . ...................... 153°
gum bls mm i Miiti $£$-¿¡3=$*. nr

UBRANIA DO PRACY
T A N I E  I W  D O B R E M  W Y K O N A N I U

F R E Y M A N



r

nlLJOIi MAREK POLSKICH
w y g ry w a

co soboty jeden z nabywców

4% Polskiej Pożyczki Premiowej.
Sztuki po 1010 marek polskich sprzedaje

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE
, Oddział Gdański

G D A Ń S K  L a n g e r m a r k t  7» 8.

Pługi motorowe
fabr. Komnick najnowsze modele

jeden — 3 rządny, 
cztery — Słl3 rządne

są u nas na składzie do sprzedania każdego czasu

Gdańsk
jpfefferstadt 1.

ROBUR
T. z o. p.

Import S l Export Gdańsk
Pfeffersiadt 1.

Te le fo n : 3835, 3885, 3713, 2$©2.

s: pierwszorzędne wyroby :: 
w dziedzinie tego przemysłu

F i r y R i  p i p i e ™  „ M u l “  1 B o r g
Gdańsk, Lastadia 35 d.

OHeoiIe imt właściwy c m , oźebyftiu M m  zapoMOBonia z zakresu
H E S K I E J  I  C H Ł O P I Ę C E J  G f i R D E R Q B V
u mnie pokryli. Moje działy sprzedażne posiadała duży i Isogsly 
wyMr prawdziwie ładne] garderoby dla młodych I siarycH, również 

C E P  SĄ BfiRBZO KORZySTiiE
Męski Dom Mód

Rudolf  B r z e z i ń s k i
Gdańsk, Holzmarkt 29.

„Mllionóaka“
nazywa się

4%  P o ls k a  P o ż y c z k a  P re m io m a
PaAstuob»9 4%  ptspfer usrtoitlooy.

Przez losowanie k ^ Ź d ^  Solh otę  
daje możność wygrania

Do nabycia %

GDAŃSK, Langgasse 60-61



Zaufaniem
do o r f y « »  naszego znanego specjalnego Mim

dla wilii ilanych
winiliście sie kierować Wh adenin zgkupóu na Bole Narodzenie. 

Tk a n ia  w róinych gatyirakacii
Płótna - towary bawełniane - bielizna pościelowa, 
slotowa i do noszenia - materjały na ubrania - 
jedwabie - gardiray - dywany - trykotaże - wyroby 
wełniane - obrusy stołowe i pokrycia kanapowe - 
blaski - suknie - ubrania - płaszcze - kostiumy - 
rękawiczki - pończochy - przybory dla Panów 

zn a jd z iec ie  w doborowym wyborze

w  k a ż d y m  c z a s i e
stosowne, mile widziane podarunki.

Fr. Garyantesiewicz
............... .

I Gdańsk, Ketterhagersasse 6«

MIM  e le s a n tlig j n r d e r o & y  m e s iio j
— ■— na miarą- =====-----

f € a l ? i © w s £ @  m a t e r i a ł y  s t a l ©  n a  s k ł a d z i e
Staranne wykonanie. O S O  Ceny prsystempn®.

i i i !  i l B l O i P

=  Hajtaslsze ceny =
są d la  w as w  naszym  d o m u  n a jo d p o w ied n ie jsze !

W c ze śn ie jsz e  zak u p y w an ie  po lecam y  w  w aszym  in te re s ie  —  u ła tw ia  lo  w ybór.

ii" iotryMns & flis

I  s p r z e d a !  m o r e k  m i e l i ,  i  
l a r ó w  l i p .  B e z p n w l z y j n e  p r z e k a z y w a n ie  | 
p l e m s iz y  i  P o ls k i .  l a l a l w i a a i e  w s z e lk ie ?!1 
zleteii bmkomdL

i a i  s s
iBI

260A
Wiaśc.: C H R IS T IA N  P E T E R S E N .

'<>

i .  C L  O i s c h e w s k i
Fabryka mebli 

i atelier dekoracyjne

D o m ln ik s w a ll Hr. 14 
i Elisabethw aiS Hr. 6.

6 x. do sprzedania. W rzeszcz, 
H auptstrassc 93. L A J C D I N ,  
wejście od Ulmenwcg. (2593

S © 0 0  t o n
U żelaza N. P. 20 i prostokątne 
(W inkeleisen) N. P. 6 równora­
mienne z rozbiórki do sprzeda­
nia. Oferty pod nr. 2 5 9 0  do G a­
zety Gdańskiej.

¡A ¡A ¡A f.\

l

DOBRE BINOKLE
z wyborowemi szkłami, w dobrej <:: rawie 
z każdego metalu rogu, lub szy.okrętu

są dobrodziejstw em  dla oczy!
Bezpłatne badanie oczu celem dostosowania szkieł.
1‘achowe dostosowanie stosownych opraw i przyborów. 

D o k ł a d n e  w y k o n a n i e  wszelkich recept lekarskich« 
Własna szlifiernia także dla cylindrowych szkieł.

Do 31-go grudnia 1920 na binokle, okulary, lornetki 
i łańcuszki, wyłącznie szkieł

20 procent gw iazdkow ego rabatu.
Jeśli chodzi zatem o oczy nie czekaj dłużej, idź do

OPTYKA SENCiE&A
Hwndegasse 16, naprzeciw głównej poczty*

Jedyny specjainy zakład dla naukowo stosownych szkieł na oczy.

S i M G E R A
IIQHdDSZ!ClO 
Błafwiesy sposób płacenia. 

Czeftl składowe : Igły : olej : nici
= =  SSapsracf©. = =

Singer Co. G dańsk

Druki
____ i_ . •

O feru jem y  d la  e k sp o rtu  d o  P o ls k i !

towary kolonialne
j a k :  ryż, fasolę, herbatę, j 

kawę, czekoladę, kakao, | 
pieprz, pisiaent i t. d. j

Ili®, Ispj, Oilllljll
P o f fe d n iE z y m y  w  s p r z e d a ły  w s z e l r l i  p ro ­
d u k t ó w  p o l s k i e ! :  d o  k r a jó w  z a c i i s d o i c l i .  i

J. SEMI A T  Y C K I .
Gdańsk. H eiligeg-eistg-asse 5.

Telefon nr. 2768.

lasie
■

!
Drukarnia

SIIEI!
' HEJ

To w. Akc.

Febry k-a maszyn  
do E ijd a ,T o w A k c .

Langgasse 58

1 5 0  m ó r g ,  s  b u d y n k a m i  g o s ^ a i l a r c z y m i ,

przecSsieriawi sśę ©d 1. Ilipca H©2t
Reflektanci zechcą się zgłosić przed świętami Bożego Narodzenia 

G A R C Z Y N ,  poczta O stacha, ko lcow a Liniewo (Pomorze) 
D o z ó r  k o ś c i e l n y .  K s .  T .  L i p s k i ,  proboszcz. (2596

Julian Lisiński, Gdańsk f
i: B reiłg a sse  21
[j zegarmistrz i złotnik :::::::::::: fj
*; poleca s w ó j d o b rze  za o p a trzo n y  s k ła d :  ze - R 

g a ry  śc ienne, regu la tory , k u k a zu k i, b u d zik i, y  
•j z e g a rk i k ie s zo n k o w e , złote i srebrne, z ło tą  bi- • i 

żu te r ję , jako to: b ro szk i, k o lc zy k i,p ie r śc io n k i,  • • 
::j k r z y ż y k i ,  ła ń cu szk i, b ra n so le tk i i t. p. y
. '  Z am ów ienia w ykonu je się szybko  rzetelnie i tanio. Z am iej- • •  

scow u  m  uskutecznia się, zam ów ienia odwrotna aitezta.

.........•••..•v....vi..ivi..iyi.A:i.:.:.ivit.:v*..ivI..ivi.̂ !̂lvi!!i’Xi!i

B o n k  L u d o u iy ,  S o p o t
S . Z . 3  N . P .

Przyjmuje depozyta
bez wypowiedzenia po 3ł/2, za 3 mieś. wyp. 4, 
za 112 rocz. wyp. 4V2, za całorocznem wyp. 5%.

W ydaje listy kredytowe 1 czeki.
* Załatw ia wszelkie przekazy. * »:■

pjwwjhw.tobI::

J o n  E ł e ó s K i » l i i
pnj uiicj SZEROKIEJ nr. 71 (Dsaiig, BrailjaiSi nr. 71)

poleca
t s o p s ty  z a p a s

k© o iIa§ £ & 3 , r u m u ,  w i t t  ś c y g a r ,
8 h u r t o w n i e  i d e t a l i c z n i e  jx> cenach umiarkowanych
M genglE»! >«1» l<ui*lili8BBa*BH*WBi

fittsgauis m  Brot- und Meftlknrten.
Die Brot- und Mehlkarten werden diesmal gegen 

Abgabe der Hauptmarke Nr. 9 bei den Bäckern, 
Brot- und Mehlhändlern ausgegeben.

Danzig, den 2. Dezember 1620.
2599) Der Magistrat.

Arbeitsamt der Stadt Danzig
Abteilung für Frauenberufe

Gr. Scharmachergasse 5, Fernruf 301 und 363 
s u c h t t  Stenotypistinnen, insbesondere mit Sprach - 

kenntnissen, Putzarbeiterinnen, Schneiderinnen 
und Anlegerinnen:

empfiehlt« K assie re rin n en , Bürogehilfinnen, Ver­
käuferinnen, sowie Hausfrauen und Gelegen­
heitsarbeiterinnen für jede vorkommende Arbeit.

Geöffnet täglich von 8—5 Uhr.
Die Vermittelung ist kostenlos.

Danzig, den 4, Dezember 1920.
2601) D e.- L-t g i s t r a t .

| Abgabe vom Lebensmitteln.
| bi. Laufe der nächsten Woche kommen folgende 
Lebensmittel zur Ausgabe:

A u f die Lebensmittel!* arte»
a) 250 Gramm H a f e r e  f l o c k e n  zum Preise 

von M 2 ,68 ?. d .  P f d .  oder 259  G r a m m  
Gerstengrütze zum Preise von M 1 ,70  
f .  d .  P f d .  Marken 24 und 24 K  der Dan- 
ziger Lebensmittelkarte für Erwachsene und 
Kinder, sowie Marken 24 und 25-K der Lebens­
mittelkarten für Erwachsene und Kinder in 
den Nachbargemeinden:

b) 7 i'C Grs« c : ;u  ICu k.1...i - z u m  Preise von 
M  2 ,50  f .  d .  P f d .  Marken*25 und 25 K  der 
Danziger Lebensmittelkarten für Erwachsene 
nnd Kinder, sowie 25 und 25 K  der Lebens­
mittelkarten für Erwachsene und Kinder ¡n 
den Nachbargemeinden.

A u f die Lebenssnitielzueatzkarte«
500 G r a m m  Z w i e b a c k  zum Preise von M  4 .— 
f .  d« P f d .  Marke 22 der DanzVer Lebensm’tte!- 
karte für Leute über 60 Jahre, erhäitbieh in sämt­
lichen Verkaufsstellen für Krankenernährimo.

3. A u f die NaltnmgłhaaptStartea ffSp Er­
wachsene i

*/a L i t e r  P e t r o l e u m  auf die S t a r k e  18 der 
N a b n m j d i a i i p t k a r t e a  E  und F .

Die für 2 Personen geilenden Nabrungshaupt- 
nauptkarten (E !I) sind mit der doppelten Menge, 
also mit einem Liter Petroleum zu beliefern.

Die Restbestände an Bienenhonig sine, zum 
Preise von M 12,50 für das Pfund markenfrei zu 
verkaufen.

Die für Kunsthonig vereinnahmten Marken sind 
durch die Grosshändler der Zuckerraffir.erie, die iiir 
Zwieback uereinnahmten Marken der Hauptstelle für 
Krankenernährung, Wiebenkaserne, Flügel B, Eingang 

' v>oggenprühi part., Zimmer 9, einzureichen.
Die Einreichung der übrigen vereinnahmten 

Marken erfolgt in der üblichen Weise.
Danzig, den 2. Dezember 1920.

2598) Der Magistrat.

Jłmldung für M ihmMs z ä
Das Wirtschaftsamt hat beschlossen, auf den 

Kopf der Bevölkerung IV2 Pfund Zucker für das 
Weihnachtsfest zu verteilen. Der Kleinverkaufspreis 
beträgt 2,50 M. für das Pfund. Bei Lieferung der 
Tüte kann der Kleinhändler 5 Pfennige für das Pfund 
besonders berechnen. Die Verteilung soll für die 
S tadt Danzig auf Grund einer Voranmeldung er­
folgen.

Die Inhaber von Lebensmittelkarten werden 
daher aufgefordert, in der Zeit von S o n n a b e n d ,  
d e n  4 . D e z e m b e r ,  b i s  D o n n e r s t a g ,  d e n  9. 
D e z e m b e r  i h r e  L e b e n s m i t t e S k a r t e  einem 
Zuckerkieinhändler vorzulegen. Dieser hat die Lebens­
marken 41 und 40 K  abzutrennen, und die Lebens­
mittelkarte zum Zeichen der erfolgten Anmeldung 
mit seinem Stempel zu versehen, die eingegangenen 
Marken zu sammeln und, auf Zuckermarkensammel- 
bogen geklebt, bis zum 11. Dezember gegen Quittung 
einem Grosshändler einzureichen.

Bei Einreichung der Marken ist gleichzeitig die 
Differenz zwischen dem Preis für gewöhnlichen 
Zucker und diesem Zusatzzucker, also 1,50 M. für 
jede Marke zu entrichten. Der Kleinhändler erhält 
den Zucker in derselben Weise wie bisher nach Be­
zahlung durch den Grosshändier geliefert, jedoch 
unter Taravergütung von 2 v. H. des Ueberpreises 
von 100 M. je Ztr. in bar.

Die Marke, auf die der Zucker zu verabfolgen 
ist, wird später aufgerufen werden.

Die Inhaber von Lebensmittelkarten die die An­
meldung nicht bis zum 9. Dezember bewirkt haben, 
verlieren ihren Anspruch auf diesen Zucker.

Danzig, den 2. Dezember 1920.
D a s  W i r t s c h a f t e a m t  f ü r  d a s  G e b i e t  d e r  
2600) F re ie m  S t a d t  D a n s ig 1.

1k Istag, in 1. Mm 1J. na. 10 li
findet im städtischen Fuhrpark in A lt- 
sciiottland Nr. 43  eine Versteigerung von 5 
Pferden, die für den Fuhrpark nicht mehr verwend­
bar sind, statt. Besichtigung eine Stunde vorher
doitselbst.

Danzig, den 1. Dezember 1920.
2603) Der Magistrat.

Bl e  M al er  a r b e i t e n
für die Wohnungen der früheren Kaserne Weichsel­
münde sollen in öffentlicher Verdingung vergeben 
werden.

Angebote sind verschlossen und mit entsprechen­
der Aufschrif versehen bis S o n n a b e n d ,  den 11. 
Dezember 1920, v o r m i t t a g s  9  U h r  dem städt. 
Hochbaubüro, Eisenbahndirekteonsgebäude, Zimmer
430 einzureichen.

Die Bedingungen liegen in der städt. Hochbau- 
geschäftsstelle im Rathause, Langgasse, Zimmer 32 
zur Einsicht aus und können auch gegen Erstattung 
der Schreibgebühren von dort bezogen werde».

Danzig, den 2. Dezember 1920.
2602) Der M agistrat.

12114535



Adr. Telegr. 
Tip-Danzig

Nr. telef. 
2620

Urządzenie centrali elektrycznej dla siły i światła
Ogrzanie centralne oraz inne prace instaiatorskie

W  Gazecie Gdańskiej
wykonane zostało przez

Pomorskie!. i
W  Gdańsku, Brotbänkengasse 12,

1

KALINOWSKI
Przedsiębiorstwo budowlane \

2987. GDAŃSK, Jopengasse 27. Telefon nr. 2987Telefon nr

Wykonanie wszelkich no wych robót
jako też przebudowania, reperacje, bicie pali, 
prac betonowych i żelbetonowych i ziemnych.

Biuro architektoniczne. ' Kosztorysy bezpłatnie.
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Gc-Hra. PAT. Havas Rada Ligi 
TTvii chnv otrzyssfa depeazę od pułk.
( 'hnrbigny, zawiadamiającą o podpisaniu 
układu w sprawie zawieszenia działań 
wojennych w okręgu Wileńskim. Rada 
l igi Narodów rozpatrzyła w związku z 
tem sprawę mianowania komisarzy cy­
wilnych dla przeprowadzenia plebiscytu 
na terytoriach spornych pomiędzy Polską 
a Litwę.

D'Annunzio a traktat Rawpallo.
Paryż. Havas. „Temps" donosi z 

Rzymu, iż tamtejsze koła polityczne nie 
tracą nadziei, ze uda się uniknąć konfliktu 
z wojskami d'Annuncja, który trwa w 
opozycji przeciwko traktatowi w Rapallo. 
W kołach zbliżonych do prezydenta Mini 
strów panuje przekonanie, iż włoski pre- 
mjer jest stanowczo zdecydowany zapew­
nić poszanowanie dla wszystkich posta­
nowień traktatu, skłonny jest jednak dać 
d'Annuncjo i jego zwolennkom czas do 
namysłu
Plebiscyt na Górnym Śląsku zapowiada 

się dla nas korzystnie.
Warszawa. PAT „Journal de Po- 

logne" zamieszcza wywiad swego kore­
spondenta z Polskim Komisarzem Plebi­
scytowym na Górnym Śląsku. P. Kor­
fanty oświadczył, iż pożądane byłoby jak 
najszybsze przeprowadzenie plebiscytu 
na Górnym Śląsku. Leży to w interesie 
ludności na którą źle wpływa niepewność 
sytuacji. Niemcy w nadziei ną j^kąś nąd- 
zwycząjną zmiąnę sytuacji starają się o 
odroczenie terminu plebiscytu. Obecna 
sytuacja na Górnym Śląsku jest dla nas 
bardzo korzystna. Istnieje nawet nie­
miecka grup5 „Oberschl. Volkspartei", 
która jest za połączeniem Górnego Śląska 
z Polską. Właściwie szanse mogłyby się 
przechylić na korzyść Niemiec, dzięki 
tylko t. zw. emigrantom z Górnego 
Śląska. _______

©Hoiofcl potoczne.
Gdańsk. Jak wyglądają fałszywe 100 

i 1000 markówki. P K. K. P. ostrzega, 
że w obiegu znajdują się fałszywe bilety

ro  100 i 1000 mk na różowym i białym 
papierze z dnia 18 maja 1919, odbijane 
tuszem za pomocą ręcznego numeratora, 
wskutek czego cyfry znacznie różnią się 
formą, są zamazane, w kolorze bladó-czer- 
wonym zamiast czerwonym. Na wielu 
biletach tych widnieją pomimo wywa­
biania przekreślenia ukośne czerwonym 
albo niebieskiem ołówkiem. W obiegu 
znajdują się również fałszywe bilety po 
1000 mk z datą 23. sierpnia 1919, różnią­
ce się od biletów prawdziwych rożnem i 
widocznemu wadami druku, również ze 
śladem przekreślań ołówkiem czerwonym 
lub niebieskim, z numerami odbijanemi 
ręcznie, stemplem jak wyżej podano.

Chełmno. Tutejszy garnizon obcho­
dził rocznicę powstania listopadowego 
w skromny lecz godny sposób. W sobo­
tę 27 odbył się capstrzyk, wykonany przez 
orkiestrę szkoły podoficerskiej, a w nie­
dzielę 28 uroczeysta Msza św. w kościele 
farnym, poczem defilada.

Szubin. Pod Szubinem znajdują się 
pokłady soli kuchennej. Magistrat szu­
biński zarńierza zapoczątkować kopal­
nictwo solne i wzywa interesantów do 
zgłaszania się do niego w tej sprawie. 
Wiadomo, że już Niemcy przed wojną no 
sili się z zamiarami otworzenia tutaj ko­
palń soli.

Poznań. Żyd z Kongresówki w Po­
znania. „Kurjer Poznański" pisze: Ży­
da charakteryzuje trafne zdanie, żew wy­
rzucony drzwiami wchodzi oknem. W 
Wielkopolsce nie chcemy żydów za nic 
w świecie i naszą do nich abominację oka­
zujemy zapewne dość wyraźnie, a jednak 
żydostwo pcha się do nas w swój aro­
gancki sposób. Gdyby to się jeszcze za­
chowywało skromnie, lecz nie. Mamy 
do zanotowania przykład typowy żydow­
skiego brania się na jakiegoś p. Trat;goła 
Hanella z Łodzi, występującego w pań­
stwie polskiem wobec Polaków wprost 
prowokacyjnie. Żyd ten łódzki kupił w 
Poznaniu kamienicę przy ulicy Siemi­
radzkiego 2 i drugą na Wildzie. W jaki 
sposób uzyskać zdołał od Urzędu Osa­
dniczego przewłaszczenie, jest dla nas 
wprost zagadką, którą wykryją może 

odpowiednie władze, — zagadką stąd, że 
p. Traugot Hanell okazuje się wprost ha-

katystą. Prowokuje on uczucia swych

listy w polskim języku pisane i pisząc do 
do nich po niemiecku. Pochodząc z Ło­
dzi i zwłaszcza posiadając tam przedsię­
biorstwo „Baumaterialien u. Bau-Glas“, 
powinien zapewne po polsku umieć; to 
możemy od niego wymagać, tern więcej, 
że w Poznaniu otworzył hurtowny skld 
pod pairjotyczną firmą „Polski Dom 
Szkła" przy W. Garbarach, który polecił 
Stów. Właścicieli Domów.

Czyż wobec podobnych jednostek z 
„neutralnego" ludu wybranego Wielko­
polska nie zdoła wykazeć swej znanej od­
porności?

Poznań. Na flotę polską. Uproszony 
przez Ligę żeglugi polskiej Sokół wielko­
polski podjął się w lipcu przeprowadze­
nia po miejscowościach wielkopolskich, 
w których istnieją gniazda sokole — a 
jest ich 105 — kwesty na rzecz polskiej 
żeglugi. Kwestę tę odwołano w ostatniej 
chwili, gdy na Polskę runęła bolszewicka, 
i wszystkie siły trzeba było wytężyć w 
kierunku stworzenia Armji Ochotniczej. 
Obecnie Sokolstwo wielkopolskie pragnie 
uiścić się ze swego zobowiązania i urzą­
dza w całej Dzielnicy wielkopolskiej w 
dniu 5 grudnia zbiórkę na flotę polską. 
Tylko w Poznaniu, gdzie w dniu tym od­
bywa się już zbiórka na Schronisko im. 
Dzieciątka Jezus, odłożono na 8 grudnia.

; Dział gospodarczy.
„Arkona“ Tczew.

W alne zebranie akcjonarjuszów  Tow. 
akc. „A rkona" — fabryka w yrobów  m etalo­
wych w  Tczewie, uchw aliło podwyższenie k a ­
p itału  akcyjnego do 10 miljonów mk., przy- 
czem na każdą starą  akcję w ypadnie jedna no­
wa po kursie 125, P rzedsiębiorstw a, prze­
jęte od niem ieckiej firmy II. K elch-Erben, za­
trudnia obecnie 100 robotników . J e s t to  je­
dyna w b. dielnicy pruskiej fabryka, w yra­
biająca najprzeróżniejszego rodzaju sta tk i dla 
gpspodarstw a niem ieckiego oraz m etalow e n a ­
czynia kuchenne.

Zebrania Towarzystw:
Zebranie Tow. „Jedność" odbędzie się w 

poniedziałek 6. bm. o godz. 7. wie­
czorem w Ochronce przy Poggenpfuhl 
nr. 11. Zarząd.

Gdańsk: Walne zebranie 1. i II. filji Zjedn. 
Zaw. Polsk. w sobotę 4. bm. o godz. 
6. wiecz. w Ochronce przy Poggen­
pfuhl 11. O liczne i punktualne przy­
bycie wszystkich członków prosi

Zarząd.
Na porządku dziennym wybór Zarzą­
dów Ł i II. filji na rok 1921.

Gdańsk: Nadzwyczajna lekcja Towarz. 
śpiewu „Lutnia" odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 5. bm. o godz. 7-mej 
wiecz. w Ochronce przy ul. Poggen­
pfuhl nr. 11. Punktualne i liczne przy­
bycie konieczne Zarząd.

Lekcja tańca dla kółka Bankowców od­
będzie się w niedzielę 5, grudnia o go­
dzinie 1 i pół po poł. w lokalu Lindne­
ra, Langermarkt nr. 11. Kto zamie­
rza się jeszcze przyłączyć do tego kół­
ka, niech zgłosi się na lekcji. Rozpo­
czyna się kurs tańców polskich i nowo­
czesnych.

Sidlice: Zebranie Zjednoczenia Zawodo­
wego Polsk. odbędzie się w poniedzia 
łek wiecz. o godz. 7. na sali pani Step- 
puhn w Sidlicach. O liczny udział 
prosi Zarząd.

Wrzeszcz: Zebranie Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego i Narodowej 
Partji Robotniczej odbędzie się w wto­
rek dn. 7. bm. o godz. 7. wiecz. w 
Klein-Hammerpark. Na porządku ob 
rad ważne sprawy. Zarząd.

W Szemndzie, pow. Wejherowski, odęb- 
dzie się wiec rolników dnia 5. grudnia 
o godz. 1. po poł. na sali p. Krause- 
go. Przybędą mówcy zamiejscowi. O 
liczne przybycie rolników prosi 

Zarząd Kółka.
Nadzwyczajne zebranie Tow. Młodieży 

Żeńskiej odbędzie się w niedzielę o g. 
5 po poł. w malej sali w ochronce przy 
Poggenpfuhl 11. Ważne sprawy i 
rozdanie rolek. O liczny udział cżłon- 
kiń prosi Zarząd.

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej" Tow. 
Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowie­
dzialny Bolesław Kiełbratowski w Gdań­
sku.

i

Korzystnie!
Damskie koszule dzienne

(podług wzoru)
mocnego materjału, z koronką

42”
Damskie koszule dzienne

(podług- wzoru)
z najlepszego materjału, z garn. koronk.

55"

Damskie koszule dzienne
(podług wzoru) 

z la  materjału z koronką

Damskie koszule dzienne
z dobrego materjału, z szerokim koronkowym zakończeniem
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OamSKIe HfJiRI do kolan, haft.....................................................................................

OOmSKIe m m  do kolan z wstaw, i haft...................................... .....  4 8 .

DdinSRIe IlUlJfRI do kolan, zamknięte, z szer. h a f t ................................................

DnsnsKle KsffonlKI nocne, c*»«. z garn. haft . . . . .  . . . . .  S i t .

Damskie kaftaniki nocne z po* z szerokim haftem. . . . . . . . . . . . .
Damskie kalki z szerokim haftowanym w o la n te m ...................................... 88 .00 ,

Damskie knlRl Pf̂ ncesse bogato p rz y b ra n e ...................................... 145.00, 125.
Damskie podstanlk! 2 tyłU zadane, ha*. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . IB.75
Damskie podsMRi* Prz0dU za^ne. . . . . . . . . . . - • . . . .  29.50, 2150

G o r s e t y .
flOFSgiy, krótkie mocne, z szerokimi z ą b k a m i ................................................

dorsefy z doskonałego materj. z szeroką k o ro n k ą ................................................

Długie gorsety z koronką i w stążk ą .....................................................................

OOrSefy 2  d o b r e g o  d r e l i h u ,  z szerokiem zapięciem i ząbkami . . . .

dorsefy z najlepszego materjaiu, bogato przybrane, z podwiązkami gum.

llj Bobrze leżące, z dobrego materiału i koronką • • • • • •

„Forma*', trykotowe bogato przybrane koronką • • • • • •

Pasia z dobrego białego materjału z podwiązkami gum ow em i...........................

ze.50
45.00p 50

68>5
15.°°
15.75
2150
ZV°

Owsiki do n o s a .
Chustki do mm 2 doskonałego materjału, z kok>r. kantem • • • 

OtustHl do nosa z jedwabnego batystu z różnym zakończeniem . . 

Chustki do mm z batystu z koronkowym Motywem . . . . . .

dp nosa z Linon, gotowe do użytku ,

Z.9®
3.75
4.50
5.50

95
t t S h U k !  jedwabne, w różnych k o lo r a c h .................................................* •
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Wlaác.: Christian Petersen,

Dziś po południu o godz. xh\ umarła po krótkiej 
chorobie opatrzona św. sakramentami moja kochana siostra

św. p. Otylia Tyczyńska
w 75 roku życia, która mi przez 36 lat wiernie gospo­
darstwo prowadziła. Duszę jej polecam pobożnym 
modłom przewielebnych konfratrów i wiernych. 

Starzyn,  dnia 1-go grudnia 1920r.
W imieniu stroskanej rodziny:

Ks. Tyczyński, prób.
Eksporta do kościoła odbędzie się w przyszłą niedzielę o godz. 

* po poi., pogrzeb w poniedziałek o godz. 10 rano.
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Car! Rabę
Langgössc 52 Beiiflersasse ÍM 4

Poszukujeray od 15-gn 
grudnia rb. dobrze pole­
conego

i g ł o s r .  p r z y j m u j ą  
P o l s k i  B a n k  Komisowy 
Io w . Akc. Oddział Sdańsk
Langgasse 37 (2595

Modne eleganckie

UBRANIA MOTE
z ! a. materjałów 300, 350 M. itd.

U L S T R Y  M Ę S K IE
modnie i cleg', zrobione 
C u t a w a y  i kamizelki “

S P O D N IE  M Ę S K IE
elegy mod. pasiaste i granatow e

« ô U D a iîlî l l5 .2 lî .

B r e n n a b o r
4 siedzeniowy, 8|22 PS., 2 sie­
dzenia zapasowe, zupełnie nowy, 
zaopatrzony w  komplet opon, 
z amerykańskim pokryciem jest 
do sprzedania. Zapytania należy 
kierować do Ekspedycji „G azety 

Gdańskiej" pod nr. 2597.

ą N .K a lin o w s k i
K Przedsiębiorstwo budowlane
A. W yko n a n ie  w sze lk ic h  n o w ych  ro b ó t

Ca. 300 kampfeinycfi tornistrów sanltarnycti
buty robocze do gospodarstwa  

telefony wojskowe  
zam ykane skrzynki połowę 

drut telefoniczny
oferuje, jako towar zwolniony
Reinfiard Aigie, 6«5a*sk, Heumark! dr. 3. i

y j a k o  te ż  p rze b u d o w a n ia , rep era c je , 
bicie p a li, p ra c  b e to n o w ych  i że l-  

:'j b e to n o w y c h  i  z iem nych .
A  Binro architektoniczne. Kosztorysy bezpłatnie.

Bielizna
gwSaidkawe

Prosimy uprzejmie o spieszne zlecenie zamówień 
dla nas przeznaczonych i zwracamy uwagę na 
wczesne zakupy t o w a r u  p ł ó c i e n n e g o  i 
bielizny, ponieważ składy nasze są obecnie 
bogato zaopatrzone w dotss0© i ceaiste towary#

Polecamy praktyczne podarki po cenach nizkich:

bieliznę dla panów, bieliznę dla pań, 
dla dzieci, bieliznę na łóżka, bieliznę domową 
i stołową, obrusy, ręczniki, bieliznę do ką­
pieli, chusteczki do nosa, fartuchy, pończochy, 
trykotaże, artykuły koronkowe, materie na 
pierzyny, bluzki, stroje ranne, spódnice, ma­
ss »» ter je wełniane, materie jebwabne ss ;;

w wielkim wyborze

8 i » ¡ €  L U D O W Y
T o w . » n ^ e o g r .  p .

w ddailsity, Jopenpiss nr. 4L

m m ïm ï  M m M

Tełefon 1956. Pocztowe konto czekowe 943.
Przyjmuje kapitały wszelkiej wysokości na do­
godnych warunkach i udzielamy pożyczki na hipo­
teki i weksle. Otwieramy konta czekowe, rachunki 
bieżące i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowe. 
Pośredniczymy w zakupnie i sprzedaży papierów 
wartościowych. Inkasujemy weksle i czeki. Za­

mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne, 
Adres: Barak Ludowy, Gdańsk.

ird te

Mil LIMU
Jubiler

p o d  f i r m ą  G . P i a s c h k e  K a s Ł

Mra swój Mtie isopfn? sifad 
: wzBlwii] Szara»?] Pillosiii.:

S . Z . 
z N. O.

w Sierakowicach
y d s l e l a  p o t y c z e k

pod dogodnym i w arunkam i

i pr zy jm m je cflepozy ta
płacąc3 i 3ll2°io stosownie do wypowiedzenia 

Z a r z ą d  s
JORKOWSKI. GRONOWSKI. DORS7.EWSKJ.

Ks. Prołw>?.zc* ŁOSIŃSKI, kur;,!f>r..

Wilhelm Bodenburg
.... V -  •■■■ ............ ••____V- — • ••••

„ Danzigi
Wlaśc.:

?r Ratsstuhena
Józef Regliński

,
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Wielka Winiarnia ;
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